KONKURS PRZEDMIOTOWY Z JĘZYKA POLSKIEGO

dla uczniów gimnazjów 

03.01.2013 – zawody II stopnia (rejonowe)

Witamy Cię na zawodach rejonowych Konkursu przedmiotowego z języka polskiego. Twoje zadanie polega na napisaniu wypracowania na jeden z poniższych tematów. 
Do dyspozycji masz 90 minut.

 Powodzenia!

1. Jak sądzisz, czy są pisarze, którzy za Czesławem Miłoszem mogliby tak o sobie powiedzieć? (rozprawka)
(…)

Wiernie służyłem polskiemu językowi.
Pośród wielu języków, jest dla mnie jedyny,

I wzywa, nakazuje, żeby go uświetniać, 
Bo mówi nim za dużo małpoludów,

Do których, nie ukrywam, mam odrazę,

Ale też wiele istot tak dobrych i czystych,

Że ich modlitwy powinny świat zmienić.

Toteż polszczyzna jest zobowiązaniem,

A dla niektórych pasją. Nie oddałbym jej 

Za arcydzieła najmądrzejszych krajów.

(…)

Fragment wiersza Czesława Miłosza Dziewięćdziesięcioletni poeta podpisuje swoje książki. Tekst według zbioru: Czesław Miłosz, Wiersze ostatnie, Wydawnictwo Znak, Kraków 2006.
2. Profesor Aleksander Nalaskowski, dyrektor niepublicznej Szkoły „Laboratorium” 
w Toruniu, w wywiadzie pt. Zła szkoła wzbudzi bunt rodziców, zamieszczonym 
w tygodniku „Uważam Rze”, powiedział:

No dobrze, ale czy można wyłączyć w szkole przestrzeń wirtualną, która nie pozwala się na niczym skupić, dostarcza setek bodźców, operuje głównie migającym obrazem?

Zdecydowanie tak. Można i trzeba. Niepubliczne gimnazjum i liceum, które prowadzę 
w Toruniu od 1989 roku, nazywa się „Laboratorium”. Dlaczego? Bo przeżyłem 
w młodości studenckiej, w latach 70., fascynację teatrem Grotowskiego. Urzekło mnie 
u niego to, że kazał się aktorom wszystkiego wyzbyć: rekwizytów, kostiumów. Nie używał reflektorów i muzyki. Aktorzy grali w swoich normalnych ubraniach. Wszystko było oparte na człowieku. W naszej szkole jak ognia unikamy nadmiernej informatyzacji, bajerów, gadżetów technicznych, które wbrew pozorom nie ułatwiają nauczania, ale je utrudniają.
To co jest?

Jest człowiek i tablica. Mistrz i uczeń. Uczeń ma jedyną niepowtarzalną okazję 
do spotkania się z kimś mądrzejszym od siebie. Głos nauczyciela, jego przyjaźń i obecność to najlepszy środek dydaktyczny. Paradoksalnie dość dzisiaj deficytowy.

Fragment wywiadu Zła szkoła wzbudzi bunt rodziców. Z prof. Aleksandrem Nalaskowskim rozmawiają Jacek i Michał Karnowscy,  „Uważam Rze”, 3-9.09.2012.
Napisz esej nie tylko o tej szkole.

3. W artykule pt. Na własną miarę znać nadzieję, zamieszczonym w dzienniku „Rzeczpospolita”, Krzysztof Masłoń wspomina  Wisławę Szymborską. Pisze m.in. 
o zbiorze felietonów pt. Lektury nadobowiązkowe poświęconych książkom. 
Najczęściej recenzje te przybierały formę zabawnych, zawsze utrzymanych w lekkiej tonacji, felietonów. Choć – bywało –  dotykały spraw w istocie poważnych. Noblistka natrafiła kiedyś na polonistyczny bryk nazwany „Wypracowania – wzory”, a wydany 
 –  jak zauważyła recenzentka – „w Krakowie, niestety”. Skomentowała go następująco: „Podobno już czterdzieści cztery procent dorosłych Polaków nie bierze w ciągu roku żadnej książki do ręki. Ta liczba będzie rosła. Chyba że w szkołach rozmnożą się cudotwórcy, a wraz z nimi przekonanie, że literatura to nie cmentarzysko czekających na zgniecenie samochodów. Przy sposobności składam gratulacje tym autorom, których twórczość nie została w bryku omówiona, czyli sprasowana na blachę”.
Fragment artykułu Krzysztofa Masłonia Na własną miarę znać nadzieję, „Rzeczpospolita”, 27.10.2012.
Czy zgadzasz się ze stwierdzeniem noblistki, że  literatura to nie cmentarzysko czekających na zgniecenie samochodów? (rozprawka)

